
Cena 15 grZakończenie obrad
Kmomu Prawników
w Berlinie

Dnia 10 bm. zakończyły 
się obrady V Kongresu 
Międzynarodowego Zrze­
szenia Prawników Demo­
kratów. Przewodniczącym 
zrzeszenia wybrany został 
ponownie D. N. Prltt (W. 
Brytania). Postanowiono 
przenieść siedzibę zrzesze­
nia z Brukseli do Londynu.

Amerykańsko-angielski traktat 
podporządkował JAPONIĘ monopolom USA

Wywiad wicemin. WierbZowskiego udzielony korespondentowi PAP
SAN FRANCISCO (PAP)
Szef delegacji polskiej na konferencję w San 

Francisco, wiceminister spraw zagranicznych S. 
Wierbłowski, udzielił korespondentowi PAP wywia­
du, poświęconego przebiegowi i wynikom tej konfe­
rencji.

Oto treść pytań kores­
pondenta i odpowiedzi wi­
ceministra Wierbłowskie- 
go:

Pytanie: Do czego zmie­
rzała delegacja polska na 
konferencji w San Fran­
cisco?

Odpowiedź: Zamierzaliśmv 
wziąć konstruktywny udział 
w dyskusji, jakiej spodziewa­
liśmy się nad amerykańsko- 
angielskim projektem traktatu 
z Japonią, uważając, że dys­
kusja ta powinna doprowa­
dzić do przyjęcia takich po­
prawek, jakie nadałyby mu 
charakter rzeczywistego trak­
tatu pokojowego i podstawy 
dla utrwalenia pokoju na 
Dalekim Wschodzie. Nie wy-

Konferencja 
w San Francisco 
zakończyła obrady

SAN FRANCISCO (PAP) 
Konferencja w San Fran­

cisco zakończyła się dnia 
8 września podpisaniem 
tzw. traktatu pokojowego 
z Japonią.

Amerykańsko • angiel­
ski projekt traktatu podpi­
sali przedstawiciele kra­
jów, których ogromna wię­
kszość faktycznie nie bra­
ła udziału w wojnie z Ja­
ponią j które oddalone są 
o wiele ’ tysięcy kilome­
trów od tego kraju.

Delegaci Związku Ra­
dzieckiego, Polski i Cze­
chosłowacji, którzy zdecy­
dowanie odrzucili podyk­
towany przez Ameryka­
nów traktat, będący trak­
tatem przygotowań do woj­
ny, a nie traktatem poko­
jowym, nie byli obecni na 
ostatnim posiedzeniu.

Oświadczenie
wicemin. Gromyki

SAN FRANCISCO (PAP1
Na konferencji praso­

wej, jaka odbyła się w 
sobotę w San Francisco, 
szef delegacji radzieckiej 
Gromyko w obecności 300 
korespondentów złożył o- 
świadczenie, zawierające 
ocenę amerykańsko • an­
gielskiego projektu trakta­
tu pokojowego z Japonią.

Projekt ten stwier-
dzlł Gromyko — nie może 
być podstawą prawdziwe­
go, pokojowego uregulo­
wania problemów Dalekie­
go Wschodu, takiego ure­
gulowania, które nie po­
zwoliłoby mllitaryzmowi 
japońskiemu podnieść gło­
wy, zapewniłoby pokój 1 
bezpieczeństwo wszystkim 
krajom Azji 1 Dalekiego 
Wschodu, uwzględniło słu­
szne żądania narodów, 
które ucierpiały na skutek 
agresji japońskiej, a jed­
nocześnie zapewniło przy­
wrócenie suwerenności 1 
niezawisłości Japonii.

Gromyko wskazał na 
odpowiedzialność wobec 
świata tych wszystkich, 
którzy gwałcąc porozu­
mienia międzynarodowe 
narzucili Japonii separa­
tystyczny traktat pokojo­
wy.
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W pochodzie dożynkowym niesiono sierpy, ko-

obrażaliśmy sobie, aby za­
warcie traktatu z Japonią mo­
gło mieć miejsce bez udziału 
Chin Ludowych i dlatego po­
stawiliśmy sobie za pierwsze 
nasze zadanie na konferencji 
kwestię zaproszenia przedsta­
wicieli Chińskiego Rządu Lu­
dowego.

Pytanie: Delegacja pol­
ska stwierdziła na konfe­
rencji w San Francisco, że 
projekt amerykańsko-an- 
gielski jest w istocie pla­
nem przygotowania no­
wej wojny na Dalekim 
Wschodzie. Jak należy ro 
zumieć to twierdzenie?

Odpowiedź: Odpowiedź na 
to pytanie wynika z analizy 
amerykańsko-angielskiego pro­
jektu, która wykazuje w spo­
sób bezsporny, że prowadzi 
on:

po pierwsze — do odrodze­
nia militaryzmu japońskiego;

po drugie — do przekreśle­
nia niepodległości 1 suweren­
ności Japonii w rezultacie U- 
trzymania w Japonii amery­
kańskich wojsk okupacyj­
nych;

po trzecie — do przymuso­
wego włączenia Japonii do 
agresywnej koalicji wojennej, 
wymierzone, przeciw pań­
stwom, które brały udziaj w 
wojnie z Japonią;

po czwarte — do pogwałce­
nia istniejących umów i zobo­
wiązań międzynarodowych w 
odniesieniu do problemów te­
rytorialnych, jakie wynikły z 
wojny przeciw Japonii,

Ten ostatni punkt odnosi 
się w pierwszym rzędzie do 
nieuznania przez projekt ame- 
rykańsko-angielski suweren­
nych -praw Chińskiej Repu­
bliki Ludowej do Taiwanu 
oraz Związku Radzieckiego 
do południowego Sachalinu, 
którego powrót tak samo jak 
Taiwanu był zagwarantowany 
w poprzednich umowach 
międzynarodowych, jak rów­
nież do faktycznego zaanekto­
wania przez USA archipelagu 
Riukiu, Bonin i innych wysp.

Dla dopełnienia charaktery­
styki amerykańsko-angielskie­
go projektu, jako planu nowej 
wojny na Dalekim Wschodzie 
należy jeszcze dodać, że pro­
jekt ten nie zawiera gwaran­
cji demokratycznych praw i 
swobód dla narodu japońskie­
go oraz nie stwarza warun­
ków dla pokojowego rozwoju 
gospodarki japońskiej. Inny­
mi słowy, polityka amerykań­
ska stawia sobie identyczne 
cele w Japonii, jak i w Niem­
czech Zachodnich. Znaczy to, 
że w obu wypadkach jesteś­
my świadkami odbudowy Do­
konanego militaryzmu w służ­
bie imperializmu amerykań­
skiego i przystosowania tych 
samych metod.

I tu i tam dawne kliki woj­
skowe wykorzystywane są 
dla odbudowy sił zbrojnych 
I tu i tam utrzymuje się sta­
lą okupację wojskową Stanów 
Zjednoczonych w celu stwo­
rzenia baz agresji. Zarówno 
w Niemczech Zachodnich, jak 
w Japonii życie gospodarcze 
podporządkowywane jest in­
teresom monopoli amerykań­
skich. Nie pozwala się wre­
szcie ani narodowi japońskie­
mu, ani ludności Niemiec Za­
chodnich na odzyskanie praw 
i swobód demokratycznych.

Pytanie: Jakie znaczenie 
i wartość będzie miał trak 
tat pokojowy z Japonią, 
podpisany w San Franci­
sco ściśle według projek­
tu amerykańsko-angielskie 
go?

Odpowiedź: Znaczenie pod­
pisanego traktatu zostało już 
przesądzone w pierwszej fa­
zie konferencji, gdy pod pre­
sją amerykańskiego sekreta­
rza etanu — Achesona konfe­
rencja odmówiła' podjęcia ja­
kichkolwiek kroków dla za­
proszenia przedstawicieli Chin 

Ludowych do San Francisco 
Nic nie odzwierciedla jednak 
lepiej ponurej tragedii jaką 
była dzisiejsza uroczystość 
podpisania traktatu z Japonią, 
jak fakt, że wśród sygnata­
riuszy figurują takie państwa 
jak Liberia, Nicaragua czy 
Arabia Saudyjska, brak jest 
natomiast podpisów Związku 
Radzieckiego, Chin i Indii.

Sytuacja jest taka, jak gdy­
by po ostatniej wojnie Fran­
cja odsunięta została od za­
wierania traktatu pokojowego 
z Włochami.

Z punktu widzenia prawne­
go sytuacja jest równie ja­
sna. Wszystkie umowy mię­
dzynarodowe. poczynając od 
deklaracji Narodów Zjedno­
czonych z 1942 r. zawierały 
zobowiązanie niepodpisywa- 
nia separatystycznego pokoju 
z żadnym z państw osi.

Istnienie tego zobowiązania, 
którego wiążąca moc nigdy 

została i nie może być 
kwestionowana — jest oczy­
wistym i bezspornym dowo­
dem nielegalności traktatu z 
Japonią, podpisanego dnia 8
września w

Pytanie: 
wypływają 
stosowanej

San Francisco.
Jakie wnioski 
z metody, za­

prze^ Stany
Zjednoczone dla przygoto­
wania traktatu z Japonią, 
oraz ze sposobu, w jaki 
prowadzone były obrady 
na konferencji w San Frań 
Cisco?

Odpowiedź: Przez samowol­
ne uniemożliwianie dyskusji 
i głosowania nad poprawkami 
radzieckimi poparty i w ca­
łej rozciągłości przez Pplskę i 
Czechosłowację. Stany Zjed­
noczone oraz Wielka Brytan a 
dały dowód, że nie są zainte­
resowane w zawarciu praw­
dziwego traktatu pokojowego 
z Japonią. Dowodzi tego fakt, 
że nie wyKezały one naj­
mniejszej tendencji dojścia do 
porozumienia 
Radzieckim i 
wymi w tej 
zlekceważyły 
dii.

ze Związkiem 
Chinami Ludo- 

sprawie oraz 
stanowisko In-

Zastosowana przez Stany 
Zjednoczone tzw. „metoda ne­
gocjacji" miała oczywiście na 
celu pominięcie głównych mo­
carstw Dalekiego Wschodu w 
pracach przygotowawczych 
nad traktatem pokojowym z 
Japonią Nic lepiej nie de­
maskuje prawdziwych celów 
agresywnej polityki Stanów 
Zjednoczonych na Dalekim, 
Wschodzie, niż nieprawdopo­
dobna farsa narzucenia trak­
tatu z Japonią bez udziału 
Związku Radzieckiego, pół- 
miliardowych Chin i 350-mi- 
lionowych Indii.

Przebieg obrad na konfe­
rencji w San Francisco po­
twierdza fakt, że cele polityki 
Stanów Zjednoczonych na 
Dalekim Wschodzie nie mają 
nic wspólnego z dążeniem do 
pokoju. Zakaz dyskusji i 
przedkładania poprawek oraz 
nieprzeprowadzenie żadnego 
głosowania nad tekstem trak­
tatu — uczyniły z tej jedy­
nej w historii konferencji 
symbol dyktatu i presji Sta­
nów Zjednoczonych. *

Przejawiało się to w fakcie, 
że na sali obrad obecna była 
policja i uzbrojona po zęby 
żandarmeria wojskowa, a tak­
że w napastliwym i ordynar­
nym zachowaniu się publicz­
ności, specjalnie dobieranej 
w tym celu. Wtórował temu 
arogancki ton delegatów ame­
rykańskich i dyktatorskie za­
chowanie się amerykańskiego 

Acheprzewodniczącego 
sona.

W tej sytuacji konferencja 
w San Francisco może stać 
się niebezpiecznym preceden­
sem i ułatwić Stanom Zjed­
noczonym próby narzucania 
podobnego stylu obrad na in 
nych zgromadzeniach między­
narodowych.

Pytanie: Jakie uwagi na. 
suwają się w związku z 
nowozawartą amerykań- 
sko-japońską umową woj­
skową?

Odpowiedź: Umowa ta, za­
warta zaledwie w kilka go- 

* dżin po podpisaniu tzw. trak

tatu pokojowego z Japonią 
przed jego ratyFkacją, a 
więc wejściem w życie — 
zmierza do oddania narodu 
japońskiego w całkowitą nie­
wolę Stanów Zjednoczonych. 
W artykule 1 tej umowy czy 
tamy bowiem, że wojska Sta­
nów Zjednoczonych, jakie po­
zostaną w Japonii, mogą być 
użyte przeciw narodowi ja 
pońskiemu w wypadkach pro­
testacyjnej akcji masowej, 
która zostałaby uznana przez 
autorów umowy za bunt lub 
zamieszki.

Ujawnia to głębokie obawy 
imperialistów Stanów Zjedno­
czonych i ich japońskich słu­
gusów przed ludem Japoni, 
który już wielokrotnie dawał
wyraz 
lizmu 
stów.

Nie

nienawiści do imperia- 
i własnych military- 

w San Francisco jed
nak rozstrzygały się przyszłe 
losy Azji.

O 
ków 
ani 
ani 
lecz 
łego 
dów

dalszym rozwoju wypad- 
nie będzie decydował 

Dulles i jemu podobni, 
żandarmi amerykańscy, 
walka ludów Azji i ca- 
świata o wolność naro- 
1 prawdziwy pokój.

Osiągnięcia chłopów 
w akcji melioracyjnej

OLSZTYN (PAP)
W akcji melioracyjnej 

w woj. olsztyńskim wzięli 
udział chłopi z 1640 gro­
mad. Przeprowadzili oni 
konserwację 8.300 km ro­
wów na obszarze 184.600 
ha, wzmocnili wały o-

Przebieg Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości
w całym kraju

Imponujące osiągnięcia spółdzielców
WARSZAWA (PAP)
Spółdzielczość polska, 

której Państwo Ludowe 
stworzyło szerokie możli­
wości rozwoju, obchodzi­
ła w dniu 9 bm. Między­
narodowy Dzień Spółdziel­
czości, podsumowując swo­
je osiągnięcia w realiza­
cji planu 6-letniego i w 
walce o pokój.

Turniejtenisowy
HEBDA wygrał 
z Radziem

W ramach spotkania fi-
nałowego II turnieju ogól 
nopolskiego tenisistów He­
bda wygrał z Radziem w 
trzysetowej walce: 6:4. 
4:6, 6:4. Spotkanie to He 
■bda rozegrał mądrze tak­
tycznie, trzymając Radzia 
przez cały czas meczu z 
dala od siatki.

Wczoraj zakończono tur­
niej pocieszenia mężczyzn 
Kramer pokonał Fraszew- 
skiego w dobrej formie w 
stosunku 6:2, 6:2.

Taksówki lotnicze
Czechosłowackie linie 

lotnicze . wprowadziły no­
wy środek lokomocji — 
tzw. aerotaksówki. Tymi 
dorożkami powietrznymi 
są helikoptery, posiadają­
ce zdolność startowania i 
lądowania na każdym tere­
nie. Cena jazdy aerotak 
sówką wynosi 12 koron za 
1 km.

W - barwnym korowodzie 

na Centralnych Dożynkach

sy, płachtę z ziarnem, jako dowód ciężkiej pracy, 
ciemnoty i udręki wczorajszej wsi. Nową muzy­
ką na jezdni zagrały nowoczesne maszyny rolni­
cze — traktory prowadzone przez przodownice- 
traktorzystki i przodowników-lraktorzystów. Ra­
dośniej jeszcze zagrały koła kombajnów, zwiastu­
jących, że bliski jest czas, gdy wieś wyprostuje 

zupełnie swoje spracowane plecy.

Społeczeństwo stolicy oddało hołd 
pamięci Mariana Buczka

WARSZAWA (PAP)
Dnia 10 bm. w 12 roczni­
cę bohaterskiej śmierci 
płomis^nego rewolucjoni- 
sty-patrioty, wybitnego 
przywódcy KPP Mariana 
Buczka, klasa robotnicza 
stolicy i woj. warszaw­
skiego złożyła hołd jego 
pamięci.

Na cmentarzu koło O- 
żarowa, niedaleko miej­
sca, gdzie Marian Buczek 
poległ w obronie Warsza­
wy przed hitlerowskimi 
hordami, wokół jego gro­
bu. ustawiły się poczty 
sztandarowe organizacji 
PZPR i organizacji spo­
łecznych. Przybyli tu: 
Członek KC PZPR — 
Dworakowski, członkowie 
warszawskiego Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR 

chronne przy rzekach na 
przestrzeni 22 km oraz 
przeprowadzili naprawę 
drenażu na obszarze 11.712 
ha. Przodowali w tej a- 
kcjl chłopi z powiatów: 
Działdowo, Nidzica i 
Szczytno.

Na Centralną Akade­
mię obchodu Międzynaro 
dowego Dnia Spółdzielczo 
sci, która odbyła się w sa­
li „Roma" w Warszawie, 
przybyli przedstawiciele 
rządu, naczelnych władz 
spółdzielczych, partii 1 
stronnictw politycznych, 
oiganizacji społecznych o- 
raz liczni aktywiści ruchu 
spółdzielczego.

W imieniu rządu prze­
mawiał wiceprzewodniczą­
cy PKPG min. Szyr, który 
przedstawił rozwój I za­
dania spółdzielczości w 
Polsce Ludowej.

Wiceprezes Centralnego 
Zw. Spółdzielczego — D. 
Kuszewski powiedział m. 
in.:

,,W dniu święta spół­
dzielczości manifestujemy 
swoją radość, iż dzięki 
zwycięstwu władzy ludo­
wej w naszym kraju mo­
żemy w szerokim stopniu 
współuczestniczyć w bu­
dowle ustroju powszech­
nego dobrobytu 1 szczę­
ścia.

W ciągu ostatniego roku 
przybyło blisko 370 tys. 
nowych członków w spół­
dzielniach. Obecnie spół­
dzielczość polska liczy pra 
wie 6 milionów członków. 
Od połowy ub. roku do 
chwili obecnej spółdziel­
nie uruchomiły blisko 10 
tys. nowych sklepów w 
miastach i na wsi. Llczha 
punktów i zakładów usłu­
gowych spółdzielni pracy 
wzrosła o przeszło 4.400.

W obecnej walce 
kulacją szerokie 

ze spe- 
rzesze

spółdzielców winny jesz-

i Warszawskiego Komite­
tu PZPR oraz liczne dele­
gacje zakładów pracy 
i społeczeństwa stolicy 
i woj. warszawskiego- Ze­
brani w głębokiej ciszy 
wysłuchali przemówienia 
sekretarza propagandy 
Kom. Woj. PZPR — Stra- 
ssera, który opowiadając 
o ofiarnym życiu j śmier­
ci wiernego syna klasy ro­
botniczej Mariana Buczka 
powiedział m. in.: „Two­
rząc nowe życie, nową so­
cjalistyczną Warszawę, 
budując tysiące fabryk, 
wzmacniając siłę Ojczyzny 
— masy pracujące budują 
nową Polskę, o jakiej ma­
rzył, dla której żył j egi- 
nął Marian Buczek".

delegacje 
Komitetu 
Komitetu

PZPR, 
Narodowej

Następnie 
Warszawskiego 
Woj. PZPR 
Warszawskiego 
Stół. Rady 
i dziesiątków zakładów 
pracy złożyły wieńce na 
grobie Mariana Buczka 
i na tablicy ku jego pa­
mięci.

Gdy na tablicy ku pa­
mięci płomiennego- patrio­
ty złożono ostatnią wią­
zankę kwiatów, orkiestra 
zagrała hymn walczącego 

.Między-proletariatu 
narodówkę“.

cze bardziej wzmóc czuj­
ność, aby wszelkie próby 
siania zamętu w dziedzi­
nie zaopatrzenia, były sku­
tecznie i szybko likwido­
wane.

Na zakończenie uroczy­
stości zebrani przyjęli jed­
nogłośnie treść depeszy do 
Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, z wyrazami głę­
bokiego przywiązania i 
wdzięczności za zaintere­
sowanie i pomoc udziela­
ną ruchowi spółdzielczemu.

Coraz lepiej rozwija się 
kontraktacja trzody chlewnej

WARSZAWA (PAP)
Coraz więcej chłopów 

zawiera umowy na dosta­
wę tuczników w 1952 r. Na 
zebraniach gromadzkich w 
sprawie kontraktacji liczni 
chłopi podejmują jedno­
cześnie zobowiązania zna­
cznego przekroczenia swo­
ich gromadzkich planów 
kontraktacji, chcąc zapew­
nić masom pracującym jak 
najwięcej mięsa i tłusz­
czu.

W woj. łódzkim kontrak­
towanie trzody chlewnej 
rozpoczęli już chłopi wszy­
stkich gromad. Z wielu wsi 
tego województwa napły­
wają meldunki o wysokim 
przekraczaniu platiów pro­
dukcyjnych.

Znaczne ilości trzody 
chlewnej ponad plan zgło­
sili do zakontraktowania

M Bslski 
rodscza opieką 
nad rodzinami 
żołn erzy

KRAKÓW (PAP)
Rady narodowe woj. kra­

kowskiego otaczają troskli­
wą, wszechstronną opieką 
rodziny żołnierzy Ludowe­
go Wojska Polskiego. O- 
pieką tą, opartą na dekre­
cie Rządu, objęte są prze­
de wszystkim rodziny, 
które pozostawały na cał­
kowitym lub częściowym 
utrzymaniu poborowych. 
Dla rodzin tych przewi­
dziane są różne ulgi 1 u- 
prawnlenia, w szczególno­
ści dotyczące bezpłatnego 
korzystania z pomocy le­
karskiej, z pomocy sąsiedz­
kiej w pracach rolnych, 
ułatwień w uzyskiwaniu 
mieszkania 1 zatrudnienia, 
przyjmowania w pierwszej 
kolejności dzieci do żłób­
ków, przedszkoli 1 szkół 
wszystkich typów.

Z pomocy tej korzysta w 
woj. krakowskim wiele ro 
dżin żołnierzy, wyrazem 
zaś wdzięczności dla Rzą­
du Polski Ludowej są wy­
powiedzi członków tych 
rodzin oraz liczne listy, 
wysyłane do synów i bra­
ci, odbywających służbą 
wojskową.

Wizyta posła
IRANU

W dniu 10 bm. poseł 
nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Iranu w Pol­
sce pan Ismail Maejdl zło­
żył wizytę ministrowi han­
dlu zagranicznego Inż. Ta­
deuszowi Gedemu.

Nowe mieszkania
dla budowniczych 
fabryki samochodów

LUBLIN (PAP) 
W osiedlu robotniczym 

przy fabryce samochodów 
Lublinieciężarowych

odby/o się komisyjne prze­
kazanie nowowybudowane- 
go bloku mieszkalnego. 
Budynek został wyposa­
żony w wanny, centralne 
ogrzewanie, gaz, światło 
itp. W 18 dwu- i trzyizbo­
wych mieszkaniach zamie­
szkają przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy FSC. 
Pierwsze rodziny już się 
sprowadzają do nowowy- 
budowanego bloku.

Jan Drohojowski 
posłem R.P 
w Kairze

WARSZAWA (PAP)
Prezydent Rzeczypospo­

litej Polskiej mianował po 
słem nadzwyczajnym i ml 
nistrem pełnomocnym RP 
w Kairze Jana Drohojow- 
skiego, dotychczasowego 
posła nadzwyczajnego 1 
ministra pełnomocnego RP 
w Meksyku.

chłopi gromady Babice w 
pow. łódzkim. Wielu z 
nich, jak np.: Podstawka, 
Olejnik, Kapusta, Matej­
czyk 1 inni podpisywało 
umowy na dostawę w I 
kwartale 1952 r. od 3 do 
5 tuczników.

Bardzo znaczne ilości 
sztuk ponad plan zgłosili 
do zakontraktowania pod­
czas gromadzkich zebrań 
chłopi pow. tureckiego w 
woj. poznańskim.

W woj. wrocławskim 
najwięcej zakontraktowali 
dotychczas chłopi powiatu 
trzebnickiego, którzy pod­
pisali umowy na dostawę 
ponad 350 sztuk tuczni­
ków. W całym woj. wro­
cławskim wciągu zaledwie 
kilku ostatnich dni zakon­
traktowano ponad tysiąc 
sztuk trzody chlewnej.



Byliśmy 
na dożynkach

ANTONI 2AK
„Czyż mogłem przypuszczać 

że my, chłopi będziemy mogli 
kiedyś w tak wspaniały spo­
sób manifestować naszą do­
żynkową radość, nasz entu­
zjazm z pomyśln e ukończo­

nych żniw, jak to dziś się 
dzieje? Że będziemy mogli 
gościć u siebie Prezydenta RP 
i najwyższych dostojników 
Państwa?" — mówi jeden z 
najstarszych uczestników o- 
gólnopolskich dożynek 67-let- 
pi Antoni Żak z Żagania, woj. 
łódzkiego gospodarz na 5 
ha i stary działacz pajtyjny. 
W 1904 roku należał już do 
lewicy PPS-owsk:ej. Przed o- 
statnią wojna był w KPP, a 
dziś jest członkiem PZPR, rad­
nym Gminnej Rady Narodo­
wej, przewodniczącym Komi­
sji Drogowej, członkiem Kj- 
mlsfi Finansowej X komendan­
tem ORMO.

Z zadowoleniem rozgląda 
się po placu dożynkowym, o- 
garniając spojrzeniem 100-ty- 
sięczny tłum. Nie w takich 
to manifestacjach brał kiedyś 
udział. Pamięta czasy, gdy 
pałki policjantów brutalnie 
rozpędzały rozgoryczonych i 
niezadowolonych manifestan­
tów.

Ale długie lata pracy ta­
kich, jak Antoni Żak spra­
wiły, że dziś jego ośmioro 
dzieci i 15-cioro wnucząt mo­
gą swobodnie manifestować 
swą radość w dniu Święta Plo­
nów.

ANTONI GAWŁOWSKI
z Miednik, woj. opolskie, jest 
jednym z przodowników pra­
cy w rolnictwie. Żywo gesty­
kulując opowiada nam o 
swoich sukcesach w zbiorze 
plonów i hodowli. „Dzięki 
dobrze zorganizowanej prący 
osiągnąłem 220 proc, normy

— mówi Gawłowski — i dla­
tego gromada wysłała mnie 
na ogólnopolskie dożynki do 
Poznania. W tym roku zebra­
łem, podobnie zresztą jak 
wszyscy inni gospodarze z 
mojej wsi — 30 q żyta z ha 
i 25 q pszenicy. Ostatnio pro­
wadzę na szeroką skalę hodo­
wlę świń, bo przynosi ona 
duże korzyści."

Przed wojną nie nrał Jaw­
łowski wcale ziemi i tułał się 
od folwarku do folwarku w 
poszukiwaniu stałej pracy. O 
nauce nip śmiał nawet ma­
rzyć. Od chwili kiedy otrzy­
mał z Reformy Rolnej 5 ha 
gospodarstwo, rozpoczął inny 
zupełnie inny żywot. Z wdzięcz 
pości dla Rządu Ludowego, 
dzięki któremu nauczył się pi­
sać i czytać, wywiązując się 
zawsze pierwszy ze wszyst­
kich obowiązków wobec Pań­
stwa.
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Nowa inwestycja
Służby Zdrowia w Poznaniu

Pierwszą stacja Pogoto­
wia Ratunkowego po woj­
nie powstała już w stycz­
niu 1945 w czasie walk 
o Cytadelę. Był to punkt 
opatrunkowy dlą oswobo­
dzonej części naszego mia­
sta. Po zajęciu budynku 
na inne cele Pogotowie 
Ratunkowe przeniosło się 
do baraków poniemieckich 
przy ul. Śniadeckich, a na­
stępnie zajęło część bu­
dynku przy ul. Chełmoń­
skiego. Instytucja ta, roz­
rastająca się coraz bar­
dziej, nie może pomieścić 
się w 9 ubikacjach, nie na­
dających się zresztą d0 te­
go celu.

Dlatego Stacja Pogoto­
wia Ratunkowego po wielu 
staraniach uzyskała zezwo­
lenie na wybudowanie przy 
ul. Grunwaldzkiej 27/29 
własnego budynku, w któ­
rym mieścić się będzie

Pocztowiec — 
racjonalizatorem

Stefan Urbaniak ze Śremu 
jest inicjatorem wielu pomy­
słów racjonalizatorskich, któ­
re wprowadzone zostały dó 
pracy pocztowej. Do najważ­
niejszych zaliczyć należy zre­
organizowanie manipulacji 
związanych z opłatami telefo­
nicznymi. Projekt pomysłowe­
go pracownika zlikwidował 
zbędne i niepraktyczne „kar­
ty kontowe" abonentów tele­
fonicznych, wprowadzając na 
ich miejsce prostszą formę 
w załatwianiu tych formalno­
ści. Komisja Usprawnień i 
Wynalazków przy Minister­
stwie Poczt i Telegrafów u- 
znała pomysł Urbaniaka za 
nadający się do zastosowania 
w służbie telekomunikacyjnej 
w cały kraju. Za usprawnie­
nie to Stefan Urbaniak otrzy­
mał nagrodę pieniężną. (Kasz)

Akcia przeciwstonkowa trwa

Z niebezpiecznym szkodnikiem
będziemy unlcztjć

przy wykopkach ziemniaków
W związku z zakończę-1 

niem lustracji plantacji | 
ziemniaczanych istnieje 
możliwość, że część nie 
wykrytej stonki obecnie 
znajduje się w ziemi i .mo­
że w przyszłym roku w 
bardzo poważnym stopniu 
zaatakować ziemniak:'. A- 
peluję przeto do wszyst­
kich 'rolników, , zatrudnio­
nych w Państwowych Go­
spodarstwach Rolnych, 
chłopów zrzeszonych w 
spółdzielniach produkcyj­
nych i niezrzeszonych, aby 
w bieżących wykopkach 
ziemniaków zwrócili jak 
najbaczniejszą uwagę na o- 
becność chrząszczy i po- 
czwarek stonki w ziemi.

Wobec tego:
.wykopując ziemniaki mo­

tyką (graczką) rozkopujcie 
ziemię na całej szerokości 
radlin i głębokości 30 cm, 

Wykopując ziemniaki 
kopaczką — zbierają, szu­
kajcie stonki w rozrzuco­
nej ziemi;

gdy znajdziecie stonkę 
oznaczcie to miejsce trwa­
łym znakiem — (kołkiem 
lub wiechą) i natychmias* 
zawiadomcie o znalezieniu 
stonki Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej;

znalezione okazy stonki 
na wykrytym punkcie zbie, 
rajcie do butelek z naftą 
i przesyłajcie je przez soł 
tysów do Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej;

'Termin przyjmowania 
x przez pocztę przed­
płat na

prenumeratę 
GŁOSU

WIELKOPOLSKIEGO" 
upływa z dniem 15 każ­
dego miesiąca.

PRENUMERATĘ MIE­
SIĘCZNĄ naszego pis­
ma w wysokości 4,05 zł, 
KWARTALNĄ — 12,15 
zł luft PÓŁROCZNĄ — 
24,30 zł, można w tym 
terminie składać w o- 
kienkach pocztowych 
lub na ręce listonoszy.

Wojew. Stacja Pogotowia 
Ratunkowego przy Prezy­
dium WRŃ — Wydział 
Zdrowia. Stacja ta oprócz 
niesienia doraźnej pomo­
cy na terenie miasta i po­
wiatu będzie również spra­
wować fachowy nadzór 
nad całokształtem pracy 
placówek Służby Zdrowia 
w woj. poznańskim.

Wojew. Stacją Pogoto­
wia Ratunkowego podzie­
lona będzie ną część usłu­
gową i administracyjną. 
W pierwszej części mie­
ścić się będzie wyposażo­
ny w najnowocześniejsze 
aparaty pokój przygoto- 
wawczy i zabiegowy. Pa­
cjenci przebywać będą w 
separatkach, do dyspozy­
cji ich będą również wan­
ny i natryski. Prócz tego 
w części tej będzie mie­
ściło się biuro wezwań, 
dyżurka dla obsługi kare­
tek, centrala telefoniczna 
oraz pokoje dyżurne dla 
sióstr 1 lekarzy. Stacja za­
opatrzona będzie w apa­
raturę rentgenowską, ma­
gazyn apteczny i aparaty 
sterylizacyjne. Prawdopo­
dobnie zainstalowane zo­
staną również urządzenia 
klimatyzacyjne.

Część administracyjna 
mieścić będzie pokoje biu­
rowe, magazyny gospo­
darcze, świetlicę oraz pod­
ręczną kuchnię. W piwni­
cach ulokuje się apara­
turę centralnego ogrzewa­
nia, pralnię 1 suszarnię 
bielizny oraz składy opalu.

Nowoczesna Wojew. Sta 
cja Pogotowia Ratunko­
wego będzie jedną z naj­
wspanialszych inwestycji 
Służby Zdrowia na tere­
nie naszego województwa.

(Burf

likwidację ognisk prze­
prowadzi zgodnie z in­
strukcją, Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodo­
wej.

Przez wykrycie i zlikwi­
dowanie ognisk stonki 
przyczyniacie się do ochro­
nienia ziemniaków i tym 
samym do umocnienia go­
spodarczego naszego kra-* 
ju.

Bohater września
TrZ ybuch wojny zastał Mariana 
’’ Buczka w więzieniu politycz­

nym w Rawiczu. Grube mury, okrato- 
wane okna i okute drzwi były dobrą 
izolacją dla wieści ze świata. Ale 
głosy wojny były silniejsze od krat 
i murów. Dotarły do więziennych cel. 
I wówczas długoletni więzień poli­
tyczny, Marian Buczek, w imieniu 
grupy sześciuset więźniów oświad­
czył władzom więziennym:

„Walczyliśmy zawsze z faszyzmem 
t jesteśmy obecnie gotowi do walki. 
Zgłaszamy się do wojska, by walczyć 
z bronią w ręku przeciw najazdowi 
hitlerowskiemu."

Władze więzienia odpowiedziały na 
to — milczeniem, a gdy natarcie hi­
tlerowskie parło na Rawicz, po prostu 
— uciekły, pozostawiając więźniów 
w zamkniętych celach, na pastwo hi­
tlerowskiej hordy. Nie zapomniano 
zresztą przy tym zostawić w kance­
larii więziennej kluczy od cel, z kart­
ką „komunistyczna hołota". Więź­
niowie jednakże sami utorowali sobie 
drogę do wolności. Wyłamali kraty 
w oknach.

Marian Buczek formuje „więzienny 
oddział", który rusza do Warszawy.

W nocy na 10 września 1939 roku, 
na podwarszawskiej szosie między 
Ożarowem i Ołtarzewem, Marian Bu­
czek, komunista, więzień polityczny, 
żołnierz — obrońca Warszawy ginie 
od faszystowskiej kuli.

*

Wcześnie zaczął swą walkę Marian 
Buczek Syn kolejarza, urodzony w 
roku 1896, nie mógł wybrać innej

WYŚCIGI 10 TYSIĘCY 
LISTONOSZÓW

III Ogólnopolskie Kolar­
skie Wyścigi Pocz >vvców 
przybiorą w roku Teża- 
cym charakter masowy. 
Przewiduje się bowiem, że 
weźmie w nich udział ok. 
10 tys. zawodników, prze­
ważnie' listonoszy wiej­
skich.

DOMKI WILLOWE
DLA NAUCZYCIELI

W nowym roku szkol­
nym przeszło tOO nauczy­
cieli w Szczecinie zamiesz­
kało w osiedlu nauczy­
cielskim, składającym się 
z 25 jedno i dwurodzin­
nych domków willowych, 
wyposażonych w meble 
pościel. Również w mia­
stach powiatowych oraz 
gminach tego wojewódz­
twa zapewniono nowym 
nauczycielom wygodne 
pomieszczeń.

„MIASTECZKO MŁO­
DZIEŻY"

Młodzieżowy Dom Kul­
tury oraz Pałac Harcerza 
w Szczecinie zostaną w 
najbliższym czasie połą­
czone w jeden Młodzieżo­
wy Ośrodek Kultury. O- 
środek ten przekształci się 
w „Miasteczko Młodzie­
ży", obejmujące powierz­
chnię ponad 70 tys. m2

OPERETKA w SAN FRAKCISCO
Wiadomo, że Truman, 

Acheson i spółka przefor­
sowali przy pomocy posłu­
sznych sobie marionetek z 
..bananowych republik" 
południowo - amerykań­
skich taki „regulamin o- 
brad", który w ogóle unie­
możliwia jakiekolwiek o- 
biady. Ale organizatorom 
tej groteskowej „konfe- 
lencji pokojowej" tego by­
ło za mato. Posadzono 
więc delegatóy/ w pierw­
szych krzesłach opery, zu­
pełnie tak, jakby przedsta­
wiciele kilkudziesięciu 
państw przyjechali na 
przedstawienie, a nie na o- 
brady. Żaden z delegatów 
nie ma technicznej możli­
wości czynienia notatek, 
żaden nie może korzystać 
z pomocy sekretarzy.

Właściwy „ton" konfe­
rencji nadają kuluary .. 
Myliłby się jednak, kto by 
sądził, że są to zwykle ku­
luary międzynarodowych 
spotkań dyplomatycznych, 
z biurami informacji, z sa­
lami dziennikarzy itp. Te­
go wszystkiego w gmachu 
opery w San Francisco 
brak. Natomiast w kulua­
rach rot się od... policji 
amerykańskiej. Zarówno 
tej w mundurach, jak i 
znanych z filmów postaci 

cywilnych" p»odkomend- 

Seria pocztówek wydany z okazji Spartakiady
1951 rok. Fot. CAF

drogi w życiu, nad drogę walki o so­
cjalistyczną Polskę.

Kiedy po I wojnie światowej Pol­
ska odzyskuje niepodległość dzięki 
Rewolucji , Październikowej, Buczek 
nie dostrzega w pierwszej chwili, że 
ta Polska nie spełni jego marzeń o 
wyzwoleniu ludu z ucisku kapitaliz­
mu. Ale gdy jako członek PPS otrzy­
muje polecenie stworzenia grupy dy­
wersyjnej na terenie ZSRR, odmawia 
wykonania tego rozkazu — nie chce 
walczyć przeciwko Państwu Proleta­
riatu. Za to poznaje się po raz pierw­
szy z więzieniem. Wyszedłszy zeń po 
dwóch latach, ma już jasno sformu­
łowany światopogląd- Wstępuje w 
szeregi KPRP i tu prowadzi walkę 
przeciw burżujom i zdrajcom.

Wkrótce zostaje uwięziony powtór­
nie. Jesienią 1921 roku skazano go na 
osiem lat więzienia. Wychodzi zeń 
2 maja 1929 roku i tegoż jeszcze dnia 
uczestniczy w nielegalnym zebraniu 
partyjnym w Łomży.

Twardy, nieugięty, nadal toczy wal­
kę z sanacją, na której podłożu wy­
rosła hydra polskiego faszyzmu. Z 
oddaniem i ofiarnością pracuje w nie­
legalnej KPP. Po czterech latach, 24 
maja 1933 roku, po raz trzeci zostaje 
aresztowany i skazany na 10 lat wię­
zienia. Z tego więzienia wychodzi do­
piero w roku 1939, aby chwycić za 
broń i zginąć w obronie wolności, 
której nie dała mu sanacyjna Polska. 
Na szosie pod Ożarowem faszystow­
ska kula przecięła bohaterskie życie 
Mariana Buczka — niezmordowanego 
bojownika o wolność proletarialu.

Ko

nych pana Edgara Hoove- 
ra, szefa FBI, obnoszących 
olbrzymie Colty pod pola­
mi marynarek.

Zresztą policja stanowi 
ozdobę nie tylko kuluarów 
„konferencji pokojowej" w 
San Francisco. Przez cały 
czas „obrad", na scenie 
zastępującej podium „urzę 
duje" mundurowy poli­
cjant amerykański! Aby 
nikt nie miał wątpliwości, 
że to jest „konferencja po­
kojowa”... po amerykań­
sku!

Dla spotęgowania wraże­
nia „pokojowości" konfe­
rencji, w przerwach mię­
dzy wystąpieniami posz­
czególnych delegatów, or­
kiestra ulokowana pod po­
dium gra... marsze wojsko- 
we!

Czy można się dziwić, 
że w takiej atmosferze o- 
raz przy udziale takiej 
„publiczności" pan Tru­
man, wygłaszając jeszcze 
jedno ze swych operetko­
wych przemówień, puścił 
się na grząski grunt kom­
plementów pod adresem... 
Mac Arthura! Tego same­
go Mac Arthura, którego 
zdymisjonował kilka mie­
sięcy temu za rzekomą 
„niezgodność" z Białym 
Domem w sprawach poli­
tyki dalekowschodniej.

Zobowiązania 
spółdzielców wielkopolskich 

dla uczczenia 
Dnia Spółdzielczości

Zbliżający się Między- 
parodowy Dzień Spółdziel­
czości uczczą spółdzielcy 
wielkopolscy nowymi zo­
bowiązaniami, mającymi 
na celu podniesienie pozio­
mu fachowego i ideologi­
cznego pracowników, wal­
kę z dotychczasowymi nie­
dociągnięciami, usprawnie­
nie pracy placówek spół­
dzielczych.

W ramach podjętych zo-' 
bowlązań pracownicy PSS 
W JAROCINIE zorganizu­
ją szkolenie księgowych 
i kierowników placówek, 
przeszkolą personel sklepo­
wy w zakresie walki z man­
kami, przeprowadzą od­
prawy członków Komite­
tów Członkowskich zmie­
rzające do ich uaktywnie­
nia, podniosą działalność 
kontroli wewnętrznej, zor­
ganizują nowe Komitety 
Członkowskie przy pla­
cówkach. Niezależnie od 
tego postanowiono zwer­
bować przynajmniej 100 
nowych członków oraz u- 
ruchomić wypożyczalnię 
sprzętu domowego.

Pracownicy PSS W PLE­
SZEWIE postanowili zwię­
kszyć wysiłek w kierun­
ku obniżki kosztów wła­
snych przynajmniej o 10% 
w stosunku do roku ubie­
głego.

Spółdzielcy w LESZNIE 
niezależnie od podniesie­
nia nasilenia szkolenia 1 
walki z mankami urucho­
mią wzorowy kiosk oraz 
stragan owocowo - warzy­
wniczy, zorganizują Komi­
tety Członkowskie przy 
gospodach,, uaktywnią dzia 
talność samorządu spół­
dzielczego oraz gremialnie 
wezmą udział w przygo- 
towanlu imprez 
Spółdzielczości.

w Dniu 
Brygady

DZIEŃ SPARTAKIADY
Pływanie
Dwa nowe rekordy Polski

Wyrównane walki czoło­
wych pływaków przyniosły 
szereg dobrych wyników m. 
in dwa rekordy Polski.

Finały: mężczyźni:
400 m st. do w. — 1) Grem- 

lowski (Ogn) 4.58,0; 2) Koci­
szewski (CWKS) 5.08,9; 3) 
Jera (Ogn) 5.13,0.

200 m st. mot. — 1) Dobro­
wolski (Ogn) 255,0; 2) Goetz 
(Stal) 2.57,0; 3) Nikodemski 
(CWKS) 2.59,1.

200 m st. grzb. — 1) Boniec 
ki (Og) 2 41,2; 2) Jaśkiewicz 
(St) 2.42,4; 3) Wesołowski 
(Gw) 2.47,5.

4Xioo m st. klas. — 1) Stal 
5 200- Rekord 
CWKS — 5.25,8;
5.32,2.

Kobiety:
200 m st. dow.

Polski 2)
3) Ogniwo

— n Dzi-
kówna 
Polski.
2.50.8;
2.55,0.

(Og) 2.48,0. Rekord
2) Kowalska (Og)
3) Werakso (Kol)

Kompkonenty pana Tru- 
mana dla Mac Arthura zo­
stały najeżycie oceniona 
przez „publiczność" spod 
znaku pallia Hoovera. Roz­
legły się ftrenetyczne okli- 
ski agentów policyjnych... 
I nawet .labourzystowskl 
delegat Wj Brytanii przy­
łączył się 'do tej owacji, 
niepomny, że jeszcze kil­
ka miesięcy temu jego 
własny, labourzystowskl 
organ „Reynolds News" 
pisał o Mac; Arthurze: ,,a- 
rogancki żoidak, w ciągu 
48 godzin zdążył zagrać na 
nosie Trumunowl, nawy- 
myślać rzątlowl brytyj­
skiemu 1 przedstawić ONZ, 
jako nie mające żadnego 
znaczenia zgromadzenie u- 
czniaków". A. kolega par­
tyjny pana Marrisona, po­
seł labourzystlowskl Sll- 
verman, nazwał Mac Ar­
thura „największym, bez­
pośrednim niebezpieczeń­
stwem wojny światowej".

W rocznikach „Historii 
dyplomacji" przyszli histo­
rycy będą musieli otwo^ 
rzyć specjalną rubrykę pt 
„Panopticum dyplomacji".’ 
W rubryce tej poczesna 
miejsce przypadnie zorga­
nizowanej przez Trumana' 
i Achesona „konferencji 
pokojowej z Japonią w 
San Francisco". Wiki 

młodzieżowe spółdzielczo-' 
ści leszczyńskiej podejmu­
ją współzawodnictwo w wal 
ce z mankami oraz w wal­
ce o jak najestetycznlejszy 
wygląd sklepów 1 podwyż­
szenie wykonania planu.

Do współzawodnictwa te 
go wzywają wszystkie bry­
gady młodzieżowe okręgu 
poznańskiego.

W WĄGROWCU uru­
chomione zostaną dla 
członków PSS kursy kroju 
1 szycia, co wpłynie nie*' 
wątpliwie na nasilenie do­
pływu członkiń do spół­
dzielni.

Spółdzielcy SZAMOTUL­
SCY uruchomią świetlicę,' 
która pozwoli na systema­
tyczne prowadzenie akcji 
szkoleniowej i pracy spo­
łecznej wśród pracowni­
ków i członków.

Spółdzielcy MOGILEŃ­
SCY organizują konkursy 
czystości w sklepach, ma­
jące na celu podniesienia 
estetycznego wyglądu skle 
pów i wystaw sklepowych.'

Zobowiązania podobne 
podjęli ponadto pracowni­
cy PSS pow, chodzleskie- 
go, śremsklego, średzkte* 
go, wolsztyńskiego, ostro­
wskiego, pilskiego, kroto­
szyńskiego, pracown. PSS 
w Grodzisku, Krzyżu, Ko^ 
le, Zbąszyniu, Jarocinie. 
Wrześni, Kościanie, Rawi­
czu.

Uporządkowanie ksleoó3 
woścl, likwidacja zaległo­
ści, terminowa sprawoz­
dawczość, podniesienie wy 
dajności pracy na wszy­
stkich odcinkach, oto środ­
ki, jakimi dążą pracownP 
cy handlu uspołecznionego 
do jak najlepszego wyko^ 
nywanla swoich zadań w 
realizacji planu 6-letnleqo.’ 

(Ipc)

100 m st grzb. — 1) Ko­
recka (Og) 1.29,1; 2) Fijał­
kowska (Gw) 1.29,2; 3) Przy-
borowicz (Sp) 1.30,0.

200 m sb klas. — 1) 
branowska (Og) 3.12,6 
Mrozówna (Kol) 3.13,9;

Do- 
2)
3)

Kubikówna (Gwj 3.16,8.
3X100 m st. zm. — 1) Ogni<

wo 4.19,1; 2) Gwardia 4.25,2, 
3) Budowlani 4.32,4.

Koszykówka: mężczyźni: 
CWKS—Oqniwo 39:37 
Unia—Stal 52:49 
AZS—Budowlani 55:41 
kobiety:
Górnik—CWKS 17:67
Gwardia—Stal 46:17

Siatkówka:
mężczyźni grapa A:

Włókniarz—Górnik 2:0 
grapa B:

Ogniwo—Unia 2:0
Kolejarz—Stal 2:0 
kobiety: grapa A:

Ogniwo—Budowlani 2:1
grupa B:

Kolejarz—Gwardia 2:0 [



Wspan aja „sę ka" kobet

Emocpnużcce popołudnie 

no Spartakiadzie

| Telefonem od naszego specjalnego wysłannika j
W poniedziałek przed połu­

dniem toczyły się eliminacje, 
z których na uwagę zasługuję 
tylko półfinały 400 metrów. 
Gerard Mach daj tu w drugim 
biegu przykład zespołowej 
walki. Pozostał w tyle, by 
podciągnąć klubowego kolegę 
18-letniego Rabendę, dzięki 
czemu ten ostatki dostał się 
do finału,

Prawdziwe emocje zaczęły 
6x0 dopiero po południu. W 
półfinałach „sętki" kobiet 
wrzała zacięta walizą o miej- 
scę we finale i możnpść walki 
o zaszczytny tytuł misfrzynj 
Polski. Piękną formą błysnę­
ła Moderówna, którą zajęła 
w półfinale drugie miejsce 
z czasem 12.6, ulegając llwic- 
k|$j, która osiągnęła najlep­
szy czas mistrzowski 12,5.

Jeszcze w historii lekko­
atletyki nie było trkiego bie­
gu na 100 metrów kobiet, 
y/yrównąny powiem, dużą 
Łoić zawodniczek, osiągają­
cych poniżej 13.9 sekund — 
otg co najbardzię’ radpje. 
V/ finale po bard;-. ostrej 
■walce od startu do mety 
p erwsze miejsce zajęła Ilwic- 
ka. Dysponuje ona długim 
krokiem i powinna osiągąę 
jeszcze lepszo rezultaty. Tak­
że Moderówna, k‘ma w finale 
uplasowała się r,a trzecim 
miejscu, osiągnęła rekord ży- 
cicwy — 12.5, wynik równy 
ze zwyciężczynią.

inne konkurencje kobieca 
$io zachwyciły. K< nikówna 
yz. ciła oszczepem tylko 37.74 
metry, a Szepdzielorzównie 
wystarczyło 35 m do zajęcia 
trzeciego miejsca. Także w 
skok^i wzwyż wypiki były ra­
czej słabe. Tylko Macm’a- 
kówna z AZS osiągnęła 145 
cm, co dało poznaniance tytuł 
mistrzyni Polski. Lesznerówna 
była wynikiem 140 cm trze­
cia.

Rekordzlstka Polski Ron- 
czewska odpadła na wysoko­
ści 140 cm.

Finał 100 m mężczyzn odby­
waj się pr?y niesłychanym 
napięciu widowni. Dobra 
forjna Stawczyka, który na 
nienadzwyczajnej bieżni sta­
dionu Wojską Polskiego o- 
siągnąj 10 6, czego jeszcze ża­
den polski zawodnik nie do- 
kazał, dawała możność przy­
puszczenia, że Kiszka będzie 
miał trudne zadanie.

Bjeg wykazał jednak bez­
apelacyjną wyższość Ślązaka, 
który zwyciężył pewnie. 
Stawczyk był drugi (10.9), 
Buhl trzeci w tym samym 
czasie. Ną czwartym miejscu 
uplasował eię zawodnik Lu­
dowych Zespołów Spprtowych 
ze wsi Niałek w naszym wo­
jewództwie Ratajczak. Usta­
nowił swój rekord życiowy 
wynikiem 11.0 sek., wyprze­
dzając poznańczyka Wolnie- 

wiczą (11.4). Ratajczak pier­
wszy raz ze sportem zetknął 
się w czasie służby wojsko­
wej. Po przyjeżdzie do swo­
jej wsi założył koło LZS, za­
brał się do szkolenia młodzie­
ży. Zdobycie przez Ratajcza­
ka czwartego miejsca jest je­
go wielkim sukcesem.

Także 400 m było wyści­
giem niesłychanie emocjonu­
jącym. Wygraj wśród szalo­
nego dopingu1 publiczności 
Mąch I w czasie 49.0 zwycię­
żając Lipskiego 49.6 i Gralkę 
50.1. Ten ostatni ustanowił 
swój życiowy rekord. Także 
Rabenda, choć zająj wą finale 
ostatnie miejsce, ustanowił 
swój rekord życiowy 51,3.

Bardzo ciekawym był od 
startu do mety bieg ha 10 km. 
Na drugim okrążeniu wysu­
nął się na czoło Rusek z Ko­
lejarza, który szczyci się naj­
lepszym w tym roku wyni­
kiem na tym dystansie. Za 
Ryśkiem ruszył w pogoń tylko 
Szwąrgot z CWKS, który trzy­
maj się przez cały czas biegu 
tuż za prowadzącym wyścig. 
Kielas prowadził dalszą staw­
kę zawodników z Bonieckim, 
Szewczykiem i Mielczarkiem 
Uą częle. Na 2 km osiągnęła 
czołówką 6:08. Druga grupa 
biegaczy miała 6:15. Już na 
szóstym okrążeniu zostaje 
zdublowany pierwszy zawod­
nik, którego zresztą zwycięz­
cy jeszcze cztery razy mijali.

5 km minęła czołówka w 
15:50. W dwunastym okąże- 
niu Kielas puszcza się w po­
goń za Ruskiem i Szwargotem 
i na 16 okrążeniu dochodź1 
prowadzących i obejmuje na 
krótko prowadzenie. Rusek 
znów przyspiesza i zaczyna 
się z® Szwargotem oddalać. 
Publiczność poczyna żywo 
dopingować biegaczy. Kielas 
traci metr po metrze i w koń­
cu rezygnuje z walki. Na 8 
km zawodnicy uzyskali czas 
25:43. Wiadomo więc, że 
większej sensacji nie będzie, 
ale mimo to bieg do końca 
jest bardzo pasjonujący. W 
przedostatnim okrążeniu bieg­
nący miękko Szwąrgot bez 
wysiłku wysuwa się na czoło. 
Swobodnie mija rozpaczliwie 
finiszującego Ruska, który 
musi s:ę jednak zadowol ć za­
służeni® zdobytym drugim 
miejscem. Na trzecim przy­
szedł Kielas. Czas zwycięzcy 
32:04,6. Rusek osiągnął 32:16 6 
udowadniając, że jego wynik 
poprzedni nie był dziełem 
przypadku. Kielas uzyskał 
32:21.2, Szewczyk 33:06,2 5) 
Mielczarek, 6) Więcek. Zwy­
cięzca na 10 km jest oficerem 
Wojska Polskiego i pochodzi 
z rodziny małorolnych chło­
pów z Wielkopolski. Dopiero 
w szeregach Wojska Polskie­
go Szwąrgot zetknął się ze 
sportem a pierwszymi zawo­
dami było współzawodnictwo 
międzykompanijne. Szczegól­
nym zaszczytem było wręcze­
nie nagrody nowemu mistrzo­
wi Polski przez wiceministra 
gen. Popławskiego. j. mil

Po zawodach 
w KOBYLNICY

Aleksy Alochlncew 
ZSRR (Ukraina) 

kat. kadłubowa z napędem 
gumowym

Kiryj Ruslew (Bułgaria) 
startował w kat. wodnopla- 
tów z napędem silnikowym

Sterie Konstanty (Rumunia) 
II miejsce w kat szybow­

ców motorowych

Gyula Krizsma 
ustanowił nowy rekord wę­
gierski modeli latających 
na uwięzi z kat. 2V» m3

Na boiskach i bieżniach
W młynie wielkie^ wy­

darzeń sportowych: (Spar­
takiada), przemielają się je­
dnocześnie i Inne konku­
rencje, które, a'z w cie­
niu warszawsko ludzkie;
wielkiej imprez/, pizecież 
mają swój ciężar gatunko­
wy i tworzą pełń/ obraz 
naszej kultury Izy :znpj.

Ci, którym aU tizeba 
b’ ło jechać do Wu.szawy, 
myślimy mięizy Innymi o 
piłkarzach, dla uczczenia 
święta polskiego sportu, 
poprosili do siebie przeró­
żnych gości. I tak: do 
Gdańska pojechał poznąń- 
ski Kolejarz, by w spot­
kaniu piłkarskim ulec miej 
scowym Budowlanym (3:4).

Dwie ekipy poznańskich 
piłkarzy rozegrały spotka­
nia w Łodzi i Bydgoszczy. 
Walka na dwóch frontach 
skończyła się niepowodze­
niem zespołów znad War- 
ly. Łodzianie pokonali po­
znaniaków w stosunku 
3:2, bydgoszczanie zaś 2:0. 
Do sumy tych porażek do 
dajmy jeszcze gdański 
wynik, a będziemy w su­
mie mieli „czarny dzień" 
poznańskiego pilkarstwa.

Również i we Wrocła­
wiu zmierzyły się zespoły: 
stolicy i nadodrza. Dolno- 
ślązanie musieli uznać 
(pewno z powodu braku 
piłkarzy Górnika z Wał­
brzycha) wyższość repre­
zentacji znad Wisły (czy­
taj Gwardia) schodząc z 
boiska z przegraną 3:1.

Bardziej .poważną nutę” 
słyszeliśmy w zawodach 
o wejście do drugiej ligi. 
Oto leszczyński Kolejarz 
zatakował formacje gdań 
skiej Stali o wejście do 
drugiej ligi. Szturm udał 
się 1 leszczyniacy wyni­
kiem 3:1 wysunęli się w 
swej grupie na pierwsze 
miejsce.

W ślad leszczyniaków 
poszła też lubelska Gwar­
dia, która „rozłożyła na 
obie łopatki" Stal ze Ska­
rżyska (5:1).

Polski świat sportowy 
żyje pod znakiem Sparta­
kiady. W miastach i mia­
steczkach czczą sportow­
cy Spartakiadę sposobami 
najróżniejszymi. Urocza 
Chodzież zwołała piłka­
rzy. siatkarzy, koszykarzy, 
pływaków..., kto by tam 
zliczył tych wszystkich, 

którzy wzięlj udział w nie­
dzielnej imprezie.

Chodzieskle Ogniwo, go 
spodarz, zaprosiło Unię z 
Obornik. Poza spotkaniem 
piłkarskim (0:7) wszystkie 
inne dyscypliny sportowe, 
a więc: piłka wodna, siat­
ka, kosz, tenis stołowy 1 
szachy (pod wysmukłymi 
topolami) skończyły się 
zwycięstwami gospodarzy.

W Kaliszu ruchliwa 
Gwardia zwołała na swoje 
boisko warszawską Spój­
nię. Piłkarze stołeczni po­
dobali się nad Prosną licz­
nie zebranej publiczności, 
chociaż ulegli gospoda­
rzom (4:3). Młodzi napast­
nicy (bez groźnych zamia­
rów) z pod znaku Gwar­
dii przeważyli szalę na 
swoją stronę.

Lubelska „dziesiątka" 
pięściarzy Gwardii „bu­
szuje” na odrzańskiej ru­
bieży. Po porażce w Zie­
lonej Górze uległa ponow­
nie Gwardii w Gorzowie 
(7:13).

Również 1 w Żarach sto­
czono bój między linami. 
Z Nowej Soli „zwalił elę 
na łeb i szyję” Włókniarz 
do swego gościnnego 1- 
miennika. I co? 5:13 skoń­
czyło się to starcie na ża- 
rowskim ringu, który o- 
klasklwali zadowoleni ki­
bice....

Spartakiada w Warsza­
wie i Łodzi to nie tylko 
boje najlepszych. To peł­

REGATY 
motorowodne 
na RUSAŁCE

Związkowy Klub Sporto­
wy Unia w Poznaniu orga­
nizuje w dniu 16 bm. o go­
dzinie 14 na jeziorze Ru­
sałka Regaty Motorowe. 
Udział wezmą sekcje mo­
torowodne z całej Polski, 
jak: Kojelarz — Warsza­
wa, Budowlani — Warsza­
wa, Ogniwo — Warszawa 
Gwardia — Warszawa, Ko­
lejarz — Bydgoszcz oraz z 
Gdańska i Wyszkowa.

Listę zgłoszonych zawod­
ników podamy po upływie 
terminu zgłoszeń.

Program przewiduje m. 
in. slalom kat. silników do 
350 ccm, slalom kat. silni­
ków do 500 ccm, wyścigi 
ślizgaczy do 350 ccm, wy­
ścigi ślizga czy do 500 ccm, 
jazda na aguaplanach oraz 
przy dostatecznej ilości 
zgłoszeń mistrzostwa Pol­
ski kat. silników do 175 
ccm.

ne boiska i trybuny, to 
triumf sportu w Polsce Lu­
dowej. Dlatego wszędzie 
pełno Ich, tych nowocze­
snych Hellenów, którzy ze 
sportu czerpią zdrowie i 
siły.

Dla dobra kraju 1 jego o- 
bywateli. t. h. n.

W rozgrywkach piłkar­
skich o mistrzostwo ZSRR 
prowadzi drużyną CD SA 
ilością 34 pkt.
Na zdjęciu: Bramkarz 
„Dynamo" (Tyflis) wy­
łapuje strzał napastnika 
CDSA, w czasie spotkania 
między tymi zespołami.

(CAF—SIB)

CAP — fot. Nowosielski
Uroczyste otwarcie 1 Ogólnopolskiej Sparickic- 
dy w dniu 8 września br. — Na zdjęciu: Frag­

ment pokazów gimnastycznych

MKKF w Kaliszu zorga- 
। nizował sekcję szachową, 
| której zadaniem jest u,po- 
ji wszechnienie sportu szą- 
H chowego w mieście oraz 
!' wprowadzenie planowości 
j w pracy sekcji szacho­

wych klubów kaliskich.
*

Na zawodach łekkoaltle- 
tycznych' w Kijowie Deni- 
sienko ustanowiŁ rekord 

j ZSRR w skoku o tyczce 
przechodząc wysokość — 

। 4.37. Jest to najlepszy te- 
j goroczny wynik w Euro- 
;; pi®-

*
W Zielonej Górze zosta­

nie z dniem 15 bm. uru- 
i chomiona poradnia spor- 

towo-lekarska. Poradnia 
| będzie się mieściła w 
: gmachu Prezydium PRN j 
’ będzie czynna w ponie- 
j działki, środy, piątki i so- 
j boty od godz. 15—17. (jw) 
! *

Samochodowe m-strzo- .
| stwa Polski w Warszawie, 

na starcie których stanęło ! 
i 64 zawodników, zakończy­

ły się zwycięstwem:
klasa I do 1200 ccm — 

Skoczkowski (Bank Rolny 
Warszawa) „Fiat 1100", 
klasa H do 2200 ccm — 
Bielecki (CZPMW Katowi­
ce) — BMW; klasa III do j 
3500 ccrn — Witkowski I 
(Min. Oświaty Warszawa) j 
,,Chevrolet".

*
Przebywający na Mazu­

rach po motorowodnych 
mistrzostwach Polski za- : 
wodnicy warszawscy pod­
jęli próbę bicia rekordów 
Polski.

Próby powiodły się. Za­
wodnicy Chybowskj Tade­
usz (Kolejarz) i Fedoro­
wicz Zenon (Budowlani) u- 

j stanowili nowe rekordy 
i na wyścigowych łodziach 

motorowych na dystansie 
. 12 mil morskich.

Chybowski w kategorii 
• łodzi wyścigowych 250 

ccm uzyskał czas 22:12,8 
min., co daje przeciętną 
szybkość 60,012 km/godz. 
Fedorowicz na łodzi wy­
ścigowej 500 ccm miał 
czas 19:24,9 min., uzysku- | 
jąc przeciętną szybkość j 
68,688 km na godzinę.

Pracownicy poszukiwani
Tokarzy, ślusarzy i robotników poszukują Za­
kłady Produkcyjne im. „15 Grudnla“ w Pozna­
niu — Starołęce. Mieszkania w przyszłości bę­
dą zapewnione, dojazd do miejsca pracy samo­
chodem firmowym z Głównego Dworca. K1687
Elektromonterów i pomocników monterów 
przyjmie zaraz Wrocławskie Zjednoczenie 
Elektromontażowe Zarząd Budowlany w Po­
znaniu, ul. Grunwaldzka 21. Warunki płacy 
do omówienia ną miejscu. K1680
150 robotników wykwalifikowanych i niewy­
kwalifikowanych w tym: 10 murarzy zaraz po­
trzebni. Warunki dobre, od normalnego wyna­
grodzenia akordowego jest płacona 8% premia 
za ciągłość pracy i 8% premie produkcyjna 
wg zarządzenia PKPG z dnia 1 III 51 roku. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja Z/Pers. 
Żarz. PPRK Toszek, pow. Gliwice — zwraca 
się koszty przejazdu od miejsca skierowania 
przez Urząd Zatrudnienia do miejsca pracy i 
po zakończeniu roboty — budowy, podróż po­
wrotną, stołówka na miejscu, bezpłatne zakwa­
terowanie. K1700

H OGŁOSZENIA PRÓBNE [ Sprzedaże

Kupimy
2—3 tonowy

samochód
ciężarowy

ną chodzie.
PSS Wolsztyn.

K1701

Wolne posady
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań, aleja Wielkopol 
ska 34.12390g
Pomoc domowa potrzebna na 
tychmiast. Warunki dobre. — 
Zgłoszenia: Poznań Feliksa 
Nowowiejskiego 55. m. 1. od 
godz, 17—18,________ 12418g

Stolarz samotny do prowadze­
nia warsztatu stolarskiego po­
trzebny. Baumann Poznań. Po­
znańska 27, m. 8a. 123g9g
Młynarz, dobry fachów ec po­
trzebny od 1 października — 
Schwark, Piłka, pocztą Parko­
wo. pow. Oborniki. 8856p
Modystka samodzielna potrze­
bna. Poznań, Rokossowskie­
go 32, m. 7a. 12398g
Pomocnik krawiecki potrze 
bny zaraz. Poznań, Staszica 
nr 14, m. 2.12429g
Szofer neP ciągnik potrzebny. 
Pechner, Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 97, 12435g 
Gosposia młodsza do Puszczy­
kowa potrzebna zaraz Zgło­
szenia: „Haftoplis", Poznań, 
Mylna 24.12414g
Pianistka — pedagog od 25 
lat (wolna), mająca trudne 
warunki, może się zgłosić ja­
ko asystentka do profesora, 
udzielając lekcji fortepianu 
według wskazówek. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Katowice, 
Mickiewicza 9, pod K1685.
CzJowiska samodzielnego do 
koni, samotnego na 8 ha pod 
Poznaniem, na dobrych warun­
kach. z utrzymaniem, poszu­
kuję Zgłoszena pisemne: Po­
znań, Strzelecka 5. m. 1.

12413g

Pomoc domowa na stałe po­
trzebna. Poznań. Zbąszyńska 
nr 11. 12392g

Szuka posady
Poważne prace zlecone, w za­
kresie księgowości, przyjmie 
rutynowany ks ęgowy bilansi- 
Sta^OŁ Gł. Wlkp._dlą_12389g.
Stenotyplstka — korespondent­
ka polsko-niemiecka (steno­
grafią w obu językach), siła 
rutynowana, starsza, szuka 
posady, ewtl. ną wyjazd. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 12432g.
Długoletni księgowy-bilansista, 
praktyką, na kierowniczym 
stanowisku, przyjąiie posadę 
głównego księgowego, kierow­
nika administracji, referenta 
w spółdzielni lub innych 
przedsi biorstwach — Oferty 
Głos Wlkp. dla 12417g.

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko 
respondencyjne kursy księgo 
wości. kMl, skrytka 163.
__________________JK16^6
Kto udzieli języka angielskie­
go uczennicy klasy X? Oferty 
Głos Wlkp. dla 12391 g.__
Prof. matematyki udzieli po­
mocy. Poznad. Szamarzewskie­
go 16. ip. 6 ’ • 12424g

Kotły mosięiżne, 25—250 Itr., 
pierze gęsie, darte, sprzedam 
Adres wskaże Głos Wielkopol- 
skj nr 12404g.___________ 
Parcelę dużą ew(l. połową, 
sprzedam. Poznań, Szelągow- 
ska 39 (właścjciel). _ 12343g
Ślicznego psa, polowczyka, ra 
sowego, sprzedam. — Poznań, 
Wojskowa 15 m. 11, 12356g
Pianino sprzedam, 2500 z. — 
Adres wskaże Głos Wielkopol- 
5^' nr 1243 lg.________
Motory M. A. N., 6-ęylindr., 
Henschel 4-cy|indr., sprzedam 
Fechner, Poznań. Dąbrowskie- 
go 97, tej. 507-41, 12434g
Wilczycę 2 letn ą sprzedam. 
Poznań, Kadłubka 2 m. 7 (Je­
życe Osiedle Kolejowe).
____________________ 12425g
Dywan nowy, 3 X 4 m, zagra­
niczny. ręczna praca, sprze­
dam. Poznań, ul,. Rooseve!ta 9. 
m, 6, Dom o grodowy. 12407g
Każdą ilość blaszek pod obca 
sy sprzedam. Sołtysiak. Po­
znań. Grochowe Łąki 3, m. 2.

12410g
Kupna

Prezydium Miejskiej Rądy Narodowej i Wy­
działowi Zdrowia w G orz o we Wlkp., Dyrekto­
rowi Szpitala, Doktorowi Gą Witkowskiemu, 
Doktorom: Braunowi, Cytowiczowi, Frącko­
wiakowi i Przybylskiemu, Siostroin Szpitala 
Miejskiego w Gorzowie oraz Przyjaciołom i 
Znajomym, za wyrazy współczucia, przemó­
wienie na cmentarzu, wieńce, kwiaty i trud 
przyjazdu na pogrzeb śp.

dr Genowefy KreMer,
składają wyrazy

głębokiej podzięki
matka, córka, bratanek i redzina

125092

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci moje­
go najdroższego męża, śp.

Jana Wożnickiego
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w 
piątek 14 bm., o godzinie 8.00 w koścjele OO 
Jezuitów, przy ul. Dominikańskiej.

W smutku pogrążona
12461g ż°Pa

Miernicze, instrument busolo- 
wy, niwelator, kupi' Oferty 
Głos Wlkp. dla 12378g.____
Drzwi używane, dobre, kupię. 
Oferty Glos Wlkp dla )2354g.

Samochód małolitrażowy ku­
pię. Oferty z podaniem ceny 
Głos Wlkp. dla 12382g.__
Parcele od właściciela kupię.
Oferty Głos Wlkp. dla 12362g.
Żagldwke 15 m’, dobrym sta­
nie, kupię — Kośmicki, Wol
sztyn, 5 Stycznia 17. 8855p
Maszwne do podnoszenia oczek 
i mereżkarkę kupię. Poznań, 
Alfreda Lampe 2, m. 7 (Miel- 
żyńsklego). 12388g

Zęrubv
Zgubiono dowód tożsamości 
konia nr Ser. B Q15642 na 
nazwisko Dyonizy Mokracki, 
Szęmborowo. pow. Września.

•_________12397g
Zgubiłem zaśwadczenie woj­
skowe nr 365811/96. kartę 
meldunkową. — Marian Smyk.
Śmigiel, ul. Osady 2 8859p
Zgubiono zaświadczenie I rej. 
poborowych nr 105 i kartę 
meldunkowa Jerzego Moszczeń- 
skiego, Rogoźno Wlkp, 8933p
Zgubiono indeks A. H. nr 5792. 
Witold Duniec. Poznań. Doli­
na 5, m 4. 8933p

Różne
Kto wypożyczy p anino? Ofer­
ty Glos Wlkp. dla 12357g.
Kotki młode oddam w dobre 
ręce. Poznan, Słowackiego 55. 

12419g

t
Dnia 1Q września 1951 r., zmąrł

moi. m w M 
pierwszy dyrektor Wyższej Szkoły Handlowej 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm., o 

godz. 10.3,0 z kaplicy cmentarnej na Górczynie
Koledzy 1 pracownicy administracyjni

W. S. E. 13549g

Dnia 10 września 1951 r., zasnęła w Bogą, po 
długoletnich ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa córka, 
siostra, szwagierka 1 ciocia, śp.

z Formanowiczów

Stefania Ławniczakowa
Pogrzeb odbędzie się dziś w środę, 12 bm., 

o godz. 9.00 w Pawłowicach,
W głębokim żalu pozostała 

rodzina.
Pawłowice, Zielona Góra, Toruń, Poznań. 

______________ 12513g

Dnia 10 września 1951 r., rozstała się nagle 
z tym światem, moją najdroższa żona, nasza 
najukochańsza matka, teściowa 1 babcia, śp.

z Grylewiczów

Swiw CtaMa
Wyprowadzenie zwłok do kościoła w Trze­

mesznie odbędzie się w czwartek, 13 bm. z 
domu żałoby w Niewolnie, pogrzeb po nabo­
żeństwie żałobnym na cmentarz parafialny.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i rodzina.

Niewolno, Luboń, Poznań, Powidz. 12559g
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Szkoły nie ma 
- szkoła jest

Kłodawa jest ważnym 
obiektem gospodarczym, a 
ponadto miasteczkim, któ­
re liczy przeszło 740 dzie­
ci w wieku szkolnym i 18 
nauczycieli. W Kłodawie 
jednak dzieci uczą się w 
okropnych warunkach, w 
ciasnych klasach starego 
budynku.

Tymczasem w Kłodawie 
istnieje piękny, duży, mu-
rowany killkuipiętrowy
gmach, stojący pusto. Co 
to za budynek? To jest 
także szkoła. I to szkoła, 
którą postawili ofiarnym 
trudem obywatele tego 
miasta i która miała być 
wykończona z pomocą 
państwa. Budynek od ład­
nych kilku lat stoi bez­
czynnie, a dziatwa szkolna 
męczy się w dusznych, ma­
łych izbach. Pisano już 
zresztą o tej sprawie. Ale 
trzeba ją znowu przypom­
nieć z okazji rozpoczęcia 
się nowego roku szkolne­
go. Otóż mówi się tutaj w

Ze szkicownikiem po Wielkopolsce [Aby była jeszcze piękniejsza
^Opracowano na podstawie materiałów ncdestónych przez korespondentów}

Warszawa jest droga sercu każdego Polaka. W s-yscy z ciekawością 
i entuzjazmem śledzą tok pra'c przy budowie „Metra", wszyscy z niecier­
pliwością wyczekują otwarcia potężnych zakładów na Żeraniu, wszyscy 
z podziwem patrzą na prawdziwe „warszawskie tempo" prac na MDM. 
Rośnie Warszawa nowa, socjalistyczna. Siódmy Miesiąc Odbudowy Stolicy 
ma zupełnie odmienny charakter niż poprzednie. Dokładne zaplanowanie 
prac, harmonogramy imprez artystycznych i spod owych warunkują wyko­
nanie wielkiego zadania, jakie postawił przed sobą Główny Komitet Od­
budowy Warszawy.

1

Ceg’a lubuska 
dla WARSZAWY

Mieszkańcy woj. zie­
lonogórskiego od lat nie 
szczędzą hojnych ofiar 
na rzecz odbudowy sto­
licy. Oprócz datków 
pieniężnych i stałego o- 
podatkowania się na 
SFOS, za przykładem 
Zielonej Góry szereg in-

We wszystkich wsiach,
miastach miasteczkach
odbyły się w sierpniu ze-

każdą niedzielę przepro­
wadzić zbiórki i kwesty u- 
liczne.

kołach nauczycielskich 
wiatu kolskiego, że 
wykonano na miejscu 
powiednich planów, że 
pomniało o włączeniu

po- 
nie 
od-
za- 
io

nich pewnych szczegółów 
i dlatego — Kłodawa nie o- 
trzymuje pieniędzy na do­
kończenie swojej szkoły. 
A do wykończenia niewie­
le już brakuje: urządzenia
kanalizacyjne sprzęt
szkolmy. Bądź co bądź 18 
izlb stojących pustką w 
czasach, kiedy każda sala 
szkolna jest tak potrzebna 
— to jakieś nieporozumie­
nie. (Ten)

O WODZIE SODOWEJ
Woda sodowa jest na­

pojem niebezpiecznym. U- 
derza do głowy i prędko 
wietrzeje.

Mieszkańcom Sulęcina 
niebezpieczeństwo to nie 
nie grozi. Ani od wody 
sodowej czy limoniady.

Dlaczego?
Bo nigdzie chłodzących 

napojów otrzymać nie 
można. (x)

DZIURAWY MOSTEK
Z drogi prowadzącej z 

Głogowa do Brzostowa od­
biega wąskie przejście do 
szpitala powiatowego po­
przez ogródki pracowni­
cze. Okolica ta jest poza 
tym ulubionym miejscem 
spacerów mieszkańców 
G łęgowa.

Przerzucony przez rów 
mostek jest od dłuższego 
czasu uszkodzony. Wie­
czorem łatwo złamać nogę 
czy potłuc się dotkliwie. 
Kto będzie za to odpowia­
dał?

Sądzimy, że znajdzie się 
w Głogowie kilka desek 
do załatania dziurawego 
mostku. (x)

SKUTKI
Tak nielegalnie 
bili pogłowie — 
aż im ustawa 
dała po głowie!..

W Degler

ZAMEK w KROTOSZYNIE
W ślicznym, trochę dziko utrzymanym Parku 
Miejskim, w Krotoszynie kryje się wśród sta­
rych drzew zabytkowy zamek barokowy. Wzniósł 
go w i. 1695 miejscowy magnat Franciszek Zy­
gmunt Gotecki. W dawnych latach Zamek oto­
czony był ze wszystkich stron wodą. Główny 
dojazd do budowli prowadził od zachodu, a bra­
my jak dziś, od północy poprzez nieistniejący już 
dzisiaj most. Obok zamku rozciągał się w daw­
nych wiekach niezwykle wspaniały, a nawet 
słynny ogród włoski. W parku magnat Gałecki 
założył pierwszy w Wielkopolsce zwierzyniec. 
W ciągu wieków często zmieniali się właściciele 
pięknego, choć niewielkiego zamku — dzisiaj słu­
ży on potrzebom miejscowego społeczeństwa, (p)

Powiat kolski
tematem pracy naukowej
Koto i okolica stano­

wią z wielu względów 
ciekawy region. Jako 
powiat graniczny woje­
wództwa poznańskiego, 
ciążący ku Warszawie 
i Łodzi, posiada dość

1918 do 1948. Praca została 
napisana i przyjęta w ra­
mach rozprawy doktorskiej 
z historii gospodarczej na 
Wydziale Hum. Uniwersy-
tetu Poznańskiego. (Ten)

brania’, 
wie

poświęcone spra-
Miesiąca Budowy

Stolicy. Celem sprawniej­
szego przeprowadzenia tej 
akcji wiele komitetów 
współzawodniczy między 
sobą. I tak np. Leszno 
współzawodniczy z Rawi­
czem, Ostrów z Krotoszy­
nem i Gnieznem.

W KROTOSZYNIE

urządzono zawody pływac­
kie, które cieszyły się du­
żym powodzeniem. Pow. 
KOW zobowiązał się wy­
konać plan zbiórek w 105 
proc, oraz zorganizować do 
końca br. Koła Odbudowy 
Warszawy we wszystkich 
zakładach pracy. W akcji 
organizowania nowych kół 
Krotoszyn współzawodni-

czy z Ostrowem. Niektóre 
jednak organizacje i zwią­
zki bagatelizują sobie 
współpracę z PKOW, np. 
ZSCh i ZSL, które nie przy­
słały swoich przedstawi­
cieli na zebranie organi­
zacyjne Miesiąca.

Bardzo wartościowe zo­
bowiązania podjęła załoga 
Stoczni Rzecznej
W GŁOGOWIE

Brygada, niterska Grze-

30 IMPREZ 
DOCHODOWYCH 

przewiduje program Mie-
siąca Budowy Stolicy w 
powiecie słubickim. Oprócz 
tego wyjedzie na wieś 10 
ekip artystycznych, które 
zorganizują wieczory świe-
tlicowe. Duży 
przyniosą także 
prezy sportowe.

W Gnieźnie

dochód 
róŻL-e im-

pierwszą
imprezę sportową, z której 
cały dochód przeznaczono 
na odbudowę Warszawy, 
zorganizowała sekcja jeź- 
dziecika przy

nych 
wych 
swego 
boczę, 
czyny

miast powiato- 
zorganizowato 

czasu ekipy ro- 
które wzięły 

udział w pra-

specyficzne 
społeczne i 
ćze.

Te ostatnie 
interesowały 
wykładowcę

stosunki 
gospodar-

właśnie za- 
tamtejszego 

licealnego, a
zarazem działacza społecz­
nego, czynnego obrońcę 
pokoju, członka Związku 
Uczestników Walki o Nie­
podległość i Demokrację, 
ks. dr. L. Leję, który pod­
jął ciekawy temat prze­
obrażeń gospodarczych w 
powiecie kolskim w latach

ECHA 
naszych notatek

Kostrzyn otrzyma ambu­
latorium lekarsko - denty­
styczne w pierwszej poło­
wie 1952 roku. Na ten bo­
wiem okres zaplanowa iy 
jest przydział wyposaże­
nia gabinetu przez Woje­
wódzki Wydział Zdrowia 
w Zielonej Górze.

GRN w Zaniemyślu wy­
dało już zarządzenie o ko­
nieczności ustawienia zna 
ków orientacyjnych wska­
zujących wycieczkowiczom 
miejsca wypoczynkowe. 
Sprawa utrzymania porząd­
ku przy leśniczówce nad 
jeziorem w Łęknie nie na­
leży bezpośrednio do Pre­
zydium GRN, a do Leśnic­
twa w Łęknie. Sprawą leś­
nictwa jest ustawienie ta­
blic ostrzegawczych i ko­
szów na odpadki, co zosta­
nie w myśl polecenia GRN 
załatwione, zaś reszta na 
leży do wycieczkowiczów, 
spędzających niedziele nad 
jeziorem. (Ska)

CAF — fot. Kosycarz 
W Sopocie otwarto pierwszą w Polsce Fabrykę 
Tranu Leczniczego sprowadzonego dotychczas z 
zagranicy: — Ńa zdjęciu: Hala produkcyjna w 

czasie uroczystości otwarcia

Kiedy ?
Ostatni Wydział Prezydium 

PRN w Kole jeszcze urzęduje 
w gmachu szkolnym oddanym 
przed pół rokiem z góra przez 
PRN prawowitemu właścicie­
lowi. Wszyscy sie już przenie­
śli. pozostał tylko jeszcze Wy­
dział Pracy i Opieki Społecz­
nej. Nauka się rozpoczęła 
Sale są potrzebne. Szkoła 
czeka.

ZKS „OGNIWO”

Impreza ta dała 14 tys.
złotych. Gnieźnieński
KOW zajmuje jedno z czo­
łowych miejsc w Wielko­
polsce. Zbiórka uliczna, 
przeprowadzona w dniu 2 
bm. dała 150 zł, drugie tyle 
uzyskano z zabaw i wie­
czorków tanecznych. Za­
znaczyć trzeba, że wszyst­
kie Komitety Odbudowy 
Warszawy postanowiły w

Dialog

po Zielonej Górze
Miejsce tradycyjnego ob­

chodu Winobrania — Zielona 
Góra jest, zwłaszcza dla przy­
jezdnych, miastem zagadek.

Pierwsza — to zegar ratu­
szowy. Jego wskazówki po­
kazują trzy kwadranse na je­
denastą, a dzwon zegarowy 
wybija dwanaście. Rozwiąza­
nie tej zagadki jest następu­
jące: dwanaście należy po­
mnożyć przez liczbę wskazy­
wanych minut, następnie do­
dać do tego cyfrę lat jaką 
liczy sobie zegar - staruszek, 
całość podzielić przez numer 
kołnierzyka dozorcy ratusza 
i. . zaczekać, aż radiowęzeł 
poda południowy sygnaj cza­
su.

Zegar co prawdą był już 
poddany ostatnio kapitalnemu 
remontowi, ale dlaczego mię­
dzy wskazówkami, a uderze­
niami dzwonu nie ma zgody?

Innego rodzaju zagadką jest 
dlaczego furmanki przybywa­
jące w dni targowe do miasta 
zatrzymują się masowo właś­
nie pod tablicami z ostrze-

sika zobowiązała się pod­
nieść wydajność pracy o 
12 procent. Spawacz Ma­
rian Biedaszkiewicz podej­
mując zobowiązanie war­
tości 700 zł, powiedział: 
„Chcę, aby nasza stolica 
stawała się coraz piękniej­
sza i dlatego we wrześniu 
postanowiłem wyrabiać 
200 proc, normy". Czesław 
Muszyński z brygady mło­
dzieżowej zobowiązał się 
wykonać we wrześniu 250 
procent normy, co da 1050 
złotych oszczędności. Ogó­
łem zobowiązania stocz-

cach pomocniczych na 
terenie Warszawy. Kro­
sno Odrzańskie, Gubin 
i Żary swą cegłą roz­
biórkową służą po dziś 
dzień zapasom materia­
łów budowlanych, uży­
wanych do wznoszenia 
murów nowych war­
szawskich bloków mie­
szkalnych dla świata 
pracy. Z samych Żar z 
ruin budynków przeka­
zano na odbudowę War­
szawy przeszło dwa­
dzieścia milionów sztuk 
cegieł, (tur)

niowców głogowskich
przyniosą około 5000 zł.

gawczym 
furmanek

napisem: „Postój 
surowo wzbronio-

w sprawie mięsa
"Hak tam kolego z sy- 
J tuacją mięsną na 

rynku? Jeszcze widoczne 
są poważne trudności.

— A jakże, trudności są 
i niemałe. Ale nie ma się 
czego obawiać na przysz­
łość. Posłuchajcie: przywo­
łajmy na świadka , zdrową, 
trzeźwą logikę. Cóż ona 
mówi? Mówi, że niemało 
mieliśmy już trudności t 
wszystkie zostały pokona­
ne. Spójrzmy wstecz — czy 
mało zwycięstw i to jakich 
odnieśliśmy w ciągu ostat­
nich lat. Odbudowaliśmy 
nasz kraj: miasta, porty, 
a dalej uprzemysłowiliśmy 
w dużym stopniu nasze 
państwo. Dowody tego spo 
tykamy na każdym kroku. 
To są nasze duże zwycię­
stwa. I one dają gwaran­
cję, że tym bardziej z za­
gadnieniem mięsa, daleko 
mniejszym od tamtych, u- 
poramy się i to w stosun­
kowo szybkim czasie. Stąd 
optymizm, wynikający z re 
alnych przesłanek rzeczy­
wistości.

— Słusznie kolego, od­
nieśliśmy ogromne sukce­
sy, ale właśnie chyba dla­
tego powinniśmy spotykać 
mniej trudności.

— Zastanówmy się więc 
nad tą sprawą, na Dozór 
oczywistą. Otóż nasz kraj 
rozwija się w tempie do­
tąd nie spotykanym. To- 
tempo jest tak wielkie, że 
za rozwojem nie nadąża m. 
in. kształcenie kadr, nau­
ka, a także nasza psychika. 
Stąd już muszą wyłaniać 
się pewne trudności, trud­
ności rozwoju. Następnie 
— przemysł wyprzedza 
rolnictwo, bo przemysł we 
przedstawia gośpodark! 
drobnotowarowej. Stąd np. 
mogły powstać u nas trud­
ności na rynku mięsnym. 
Poza tym rozwijają się mia 
sta. Przecież przed wojną 
poza rolnictwem pracowa­
ło tylko 2,6 miliona ludzi, 
a obecnie pracuje 5,5 milio

na. Właśnie dlatego 
tykamy się z pewnymi 
kami na rynku.

— Słuszne to jest,

spo- 
bra-

ale
chyba trzeba tu dodać, że 
sami także robimy błędy i 
że nasz aparat gospodarczy 
jest nieco ciężki w działa­
niu.

—■ Prawda, mamy trud­
ności w aparacie gospo­
darczym, bo i on się roz­
wija. Ale i tam są powa­
żne osiągnięcia, większe 
niewątpliwie aniżeli braki. 
1 tu właśnie sęk — braki 
te podchwytuje wróg kla­
sowy i próbuje przede 
wszystkim dezorganizować 
rynek.

Pomyślny rozwój kraju 
wywołuje uporczywą wal­
kę klasową, narzucaną 
przez elementy b. burżua- 
zji. A częścią tej walki są 
m. in. takie metody jak 
plotka, sabotaż, spekula­
cja i jeśli chodzi o rynek 
mięsny — nielegalny ubój. 
Stąd się biorą nasze chwi­
lowe trudności pod tym 
względem.

Przy tym nasze społe­
czeństwo, trzeba to powie­
dzieć, przynajmniej w pe­
wnym stopniu jest niedo­
statecznie uświadomione 
społecznie i dlatego nieraz 
ulega niczym nieuzasadnio­
nej panice i bezmyślnie 
niekiedy wykupuje na ryn­
ku nawet mało potrzebne 
towary.

— Oczywiście, ludzie na 
ogół myślą powierzchow­
nie.

— Tak, należy podejść 
do sprawy spokojnie i głę­
boko. Realizacja uchwały 
rządu o kontraktacji trzo­
dy chlewnej daje już wy­
niki. Pomagają przy tym 
PGR-y i spółdzielnie pro­
dukcyjne. Oczywiście, ra­
dykalna zmiana nie może 
nastąpić z dnia na dzień, 
bo przecież cykl produkcyj 
ny hodowli jest dość długi. 
Ale nie takie trudności po­
konywaliśmy wspólnym 
wysiłkiem, (n)

ny". Kto nie wierzy, niech we 
wtorki i piątki obejrzy sobie 
rojowisko wozów pod taką 
właśnie tablicą na narożniku 
przecznicy wiodącej z placu 
Wielkopolskiego do ul. Świer­
czewskiego. Albo tablica stoi 
w niewłaściwym miejscu, al­
bo furmanki?

Ze względu na powagę wy­
danego. zarządzenia oraz auto­
rytet podpisanej pod nim wła­
dzy, trzeba raz na zawsze za­
gadkę powyższą rozwiązać.

(tur)

MIĘDZYCHÓD PRZODUJE

Pow. KOW w Między­
chodzie wysunął się na 
■czołowe miejsce w woje­
wództwie poznańskim. W 
powiecie działa 38 komite­
tów gromadzkich, 21 za­
kładowych i 33 szkolne. 
W pierwszym półroczu br. 
zebrano ponad 50 tys. zł, 
z czego ponad 30 tysięcy 
wpłacili mieszkańcy „Mię­
dzychodu. Oprócz zbiórek 
pieniężnych Komitet pro­
wadzi zbiórkę złomu. Ze­
brano już 50 ton i zapla­
nowano zebranie dalszych 
68 ton. Dobre wyniki dała 
również akcja werbunku 
nowych prenumeratów ty-
godnika „Stolica", 
międzychodzki ma 
zajęcia pierwszego 
w województwie 
skim.

Powiat 
ambicję 
miejsca 
poznań;

KRONIKA

ŚRODA

Słońce: 
w.: 5.20 
z.: 18.17

Księżyc: 
w.: 17.21

Z.. 0.33

wrzesień

Rano lokalne mgły. W 
ciągu dnia dość pogodnie 
z możliwością wzrostu za­
chmurzenia w zachodniej 
części kraju Temperatura 
maksymalna od +20 st. C 
na wschodzie do +25 st. C 
na zachodzie kraju. Wia­
try słabe, miejscami u- 
miarkowane. przeważnie z 
kierunków wschodnich i 
południowo-wsęhcdnich.

WYDAWCA: instytut Pra­
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re­
dakcja Poznań, ul. Grun­
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. Marcelińskiej.
Centrala tel. 62.70 i 
dział miejski 79-88; 
depesz 64-75; nocny 

karnia) 64-72. 
ODDZIAŁ redakcji

64.75; 
dział 
(dru-

i ad-

— Obywatelu kon­
duktorze! Czy długo 
jeszcze będziemy stall?

— Momencik maszy­
nista w tunelu zakła­
da film do aparatu.

W GRODZISKU

wielu pracowników urzę­
dów i instytucji społecz­
nych podjęło zobowiąza­
nia indywidualne. Kierow­
nik miejscowej apteki zło­
żył 100 zł i wezwał do po­
dobnych datków wszyst­
kich pracowników swego 
zawodu. Pracownicy sądu 
zobowiązali się zebrać we 
wrześniu 300 zł. Do akcji 
włączyli się również pra­
cownicy kina i radiowęzła, 
wygłaszając przez megafo­
ny aktualne pogadanki.

Wszystkie instytucje i 
organizacje społeczne z za­
pałem realizują swoje pro­
gramy Miesiąca Budowy 
Stolicy, bo chcą, by No­
wa Warszawa była jeszcze 
piękniejsza, jeszcze radoś­
niejsza.

ministracji w Zielonej 
Górze: plac Bohaterów 
Stalingradu 1, tel. 351.

Oddział w Gorzowie: Go­
rzów, ul. Łokietka 28, 

tel. 735.
PRENUMERATĘ przyj, 
muje PPK „Ruch", Po. 
znań, ul. Kantaka nr 8/9 
1 wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: miesięcz.
nie zl ■ 
zł 12,15;

4.05; kwartalnie

24,30. Tel.
półrocznie zł 

prenumeraty
52-931. Tel. komisu 16-69. 

Konto PKO V-6714.
OGŁOSZENIA: Biuro O- 
głoszeń RSW „PRASA", 
Poznań, ul. Gen. Świer­
czewskiego 3 Tel. 62-31. 
Konto PKO Poznań nr 
V-5220.110. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so­

boty od 7—14.30
Za dział ogłoszeń redak. 

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne im. Marcina Kas­
przaka, Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań^ ul.

Wawrzyniaka 39.
K-2-13340

Teatry
OPERA — g. 19 

„Aida"
POLSKI — g. 19 

„Zemsta"
NOWY — g. 19 

„Zwykła sprawa" )
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19 „Wo­
dewil Warszawski"

Kina
APOLLO — g. 16 18 

i 20 „Wesołe ku­
moszki z Windso­
ru" (od lat 14)

BAŁTYK — g. 15 — 
„Śpiewak niezna­
ny" od lat 14); 
g. 17 i 20 „Hamlet" 
(od lat 8)

MUZA — g. 16. 18 
i 20 „Sekretarz 
Rejkomu" (od 1 7)

R1ALTO — g. 16, 18 
i 20 „Wędrówki 
czarodzieja" (od 
lat 8)

WARTA —’ aktual­
ności g. 11 j 12; 
młodzieżowe g. 14
i 16 „Przygody Na-

GDZIE KIEDY Inne audycje:

w POZNANIU •
5.10 dla wsi,

sredina" g. 18 i 20 
„Tragiczny pościg" 
(od lat 18)

LETNIE — g. 16, 18 
i 20 „Cyrk" (od lat 
10)

Wystawy
ARCHIWUM PAŃ­

STWOWE ulica 23
Lutego 41/43
Poznań i Wielko­

polska w doku-
menele" (g. 11—17) 

CBWA, ul. Marcin­
kowskiego 28 —

„Wystawa Art.-Pla- 
styków Poznań­
skich" (g, 10—18) 

MUZEUM NARODO­
WE „Nowa War­
szawa, Nowy Po­
znań" (g. 13—19)

Radio

Wiadomości:
5.05, 6, 7, 7.55, 17.
18.15, 20, 23

Koncerty:
5.20 — dla świata 
pracy, 6.15 —- sty­
lizowane melodie 
ludowe 7.15 — 
muzyka ludowa i 
pieśni masowe róż­
nych narodów 
13.30, 14.10 — róż­
ne instrumenty z 
płyt, 14.50 — melo­
die operetkowe.
15 50 — solistów, 
16.30 — orkiestry 
dziecięcej oraz ze­
społu instrumental­
nego TPPR, 17.30 
muzyka kameralna, 
18.35, 19.25, 20.30,
21.15 muzyka

Program II 
(fala Poznania 249 m)

ludowa, 21.40 pol­
ska pieśń masowa, 
23.10 — muzyka 
baletowa.

5.30 — porady go­
spodarskie, 13.45 
dla klas V—VII 
14.30 — fragment 
powieści, 15.30 — 
dla świetli^ dzie­
cięcych, 16.20 — 
..Strajk chłopski w 
Cerekwicy”, 16.50 
felieton, 17.50 — 
skrzynka ogólna, 
18 felieton, 18.25 
odczyt naukowy 
Pt. „Zagadnienie 
baz wojennych Sta 
nów Zjednoczo­
nych", 19 Wszech­
nica Radiowa kurs 
I, 19.20 — Miesią­
ca Budowy War­
szawy, 20.50 — o 
książce. 21.45 — 
wspomnienia robot­
nicze, 22 — muzy­
ka i aktualności

Sport:
17.05 — pogadan­
ka pt. „Turniej mi­
strzów", 20.25 —* 
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